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PTANOWISKO i ZASADY z JAKICH ROZWAŻANEM JEST 
u NAS OCZYNSZOWANIE i GORZEŁNICYWO. 


(Ciąg dalszy.) 


Dla czego kolonista mimo najpiękniejszćj w królestwie 
gleby nie osiada w Mrabieszowskiejn? na to zapytanie SZAno- 
wny oby watel sam tak odpowiada: brak handlu, trudność spie- 
niężenia produktu, pastwisk nie wiele, zadnego prawie lasu, są 
najważniejszy m do tego powodem. Dobrze—i cóż » tego ro- 
zumowania wywiązuje się? Oto ta wielka i niezaprzeczona 
prawda, że nasi panowie żądają od chłopów dziw nych, niepo- 
dobnych rzeczy! 'Vanizna na zboże, przy tradności spienięze: 
nia jeso Żyto w tumtej okolicy dochodzi zaledwie ceny korzec 
kop. GO (zł. 4), pszenica rs. 1 kop. 20 (zł. 85), owies kop. 45 
(al. 3), jakim więc sposobem czynszownik będzie w stanie o- 
jłacić czynsz, podatek, zakupić iuweutarz, i t. d. to drugie 
szczegółowe pytanie? 3 

Porozumiejmy się trochę. Panowie uprawiający olszerne 
łany; oświeceni, znający drogi i stosunki handlowe, przy zamo- 
żności swojćj kupca wytrzymywać tudziez ua widoki zagrani- 
czne spekulować mogący, jednakże ze zbiorami swojemi nie 
mogą sobie dać rady, za bezcen je zbywa ą, korzystnego spie- 
piężenia mimo najusilniejszych sfarań i zabiegów nigdzie wy- 
paleźć nie mogą. Chłop zasiewający dział mały, a przy tóm 
pieni» ograniczony, bez żadnych zasobów i środków pomoc- 
niczy tb» bez przemysłu, cóż lu pocznie, w położeniu podobnem 

kiem się i pan jego znajduj. ? Możnaż po nim wymagać a* 
żeby on więcćj potrafił niżeli ten pan sam dokazać może? Maż 
on, ten bezsilny tałacz, odkryć dla swoich płodów haudel zysko: 

winy, stworzyć dlaswoich potrzeb łąki i lasy niezbędae których 
(jego pan zaprowadzić nie zdoła? A jeźeliż pan, wszechwładny 
posiadacz rozlezlćj włości, z tylu skarbami umivjętności i środ- 
pami pomocniczemi Jakie go w około na gruncie otaczają nie 
poradzić nie może, jekże ta niedołężna istota sawćj sobie zo- 
stawiona, bez rady oświeceńszych, bez pomocy zamożniejszych 
od siebie z upadhu podźwignąć się zdoła? W takiem położe- 
niu siła ludzka za mała, cudu na to potrzeba! 


Uhcac tę okoliczność lepićj wybadać, stan rzeczy zrozu- 
mieć, rzućmy nieco okiem na papier i pole, zobaczmy z bliska 
co u nas chłopom dają i czego w zamian od nich żądają dzie: 
dzice, Oto po długich targach i korowodach z nowo przyby- 
wający m opadnikiem, jak to po większćj części bywa, stanęła 
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nareście ugoda, że len nie nie biorąc dlapewności dolrzymanią 
umowy naprzód wkapune zaliczył, rejent urzędowy kontrakt spo- 
rządził w którym dobrodusznego prostaczka Jak węża opisał, 
poczem jeometra włókę wymierzoną „kotkami wytkaął—i to jest 
"skończone, to się nazywa oczynszowanie —Winszuję alenie za» 
zdroszczę: Bozamie się, że przy tak ważnym na dłazie lata za- 
wieranym układzie, główne warunki są na korzyść dziedzica, 
zabezpieczenia wszelkie na lądzie i wodziejsą na stronę dają. 
ceżo, a odpowiedzialność i ryzyko na stronę biorącego i w do- 
krój wierze podpisującego cerograf. Uczęstowany na drogę, z 
radością poszedł po Zonę i dzieci ażeby jak najprędzćj nowo 
obrane zająć siedlisko, a przybyciem /na miejsce nie mając 
gdzie się podziać, wykopał dla siebie dół w ziemii tg dla o- 
chrony od słoty budę z wierzchu gnojem przykrył, dla chado- 
by zaś swojćj szałas z gałęzi i chrasta zagrodził. 'Fo wyglą- 
da jak w” Szwajcarcji, jak w Szkocji albo G”Vaheity pięknie, 
malowniczo, nawet romantycznie l. 

Na pustkowia bezladnem wśród dzikich jarów, bagien i 
lasów, gnieździ się jak może biedna drużyna, owa pszczoła do 
ula złapana, mrówka pracowita. Praca jćj całem mieviem a 
opatrzaość podporą. Kiedy tak w nadziei lepszego losu pod 
opieką boską nasz czynszownik jak Arab w stepie kocz 
rozpoczyna cięzkie swoje dzieło, w tem spotykają go klęski nie- 
spodziewane, dotkliwe. Wilk w nocy przez płot przelazł i 
zadusił krowę, jed ną podporę nowego gospodarstwa z której 
wszyscy Żyli, dostarczającą mleka dla drobnej dziatwy i star- 
szym okrasy pospołu. Na noclegu konia złodzieje akradli, a 
na domiar nieszczęścia pod czas wiatru mocuego od iskry zą- 
pala się bez komina będący barak z budą i resztę im zasobów 
pochłania, wreście będących bez przytułka choroba jeszcze na. 
wiedza! Trzymając się jednakże miejsca tak drogo okupionego, 
nieustraszony osadnik grzebie się jak może, w krwawym pocie 
czoła posuwa dałćj rozpoczęty krodunek: Ale cóż kiedy po wy- 
ciętym lesie massa pui pozostałych nie łatwo da się wykorze- 
nić, jeszcze się nie znalazł nowy Archimedes ktoryby do tego 
tanią i dogodną machinę sporządził. Bieje więc pomiędzy pnia- 
mi i korzeniami pogrzebawszy ziemię rosochą, a sprzęt składa 
pod gołem niebem, 

Jaż się doczekał kartofli, szczęśliwy że nie umrze ż gło- 
du; trochę tatarki na uowinie zebranćj dostarczy mu kaszy, o 
chleb fam nie pytaj, jeszcze go nie prędko skosztuje. Pierw- 
szy rok urodził ałe mało a tu tanizna, nie było więc czem się 
pokrzepić. Na drugi rok słońce zasiew spaliło. W trzecim 
słota plon zgnoiła, w czwartym grad wybił; głód, nędza z ni. 
kąd żadnćj pomocy. Czynszownikom niepotrzeba jćj wcale u+ 


ujący 


dzielać Żeby się wsparciem nie penli, Innych nie gorszyli, Niech 
sami o sobie myślą, oni na to się podjęli. 'Vąk, jakoś nieznae 
cznie dobiega sześć lat wolnych od opłaty czynszu; potem ra. 
ty następują, dług rośnie, a tfu w całym gospodarstwie ani wo- 
Za, aui powroza, ani wołu, ani osła, ani żadućj rzeczy które 
jego są! Rola w dalekim bezludnym kącie, glebę sklada piase- 
czek i same wydmachy hbtore'po kilku latach oprawy coraz le- 
pićj się odkryły, Plan kolonji doskonale był obmyślany i ze 
wszystkiemi dogodnościami sporządzony. Biegły w sziace jea- 
metra pracowicie go wykonał, z szczezólami odrobił; pole ozna- 
czył żółtym, siedlisko czerwonym, a łąkę zielony m kolocem, Na 
gruncie tem czasem w naddatku jeduym, kawał sihagn wyda- 
wał taką trawę że tam i gęś nie miała czem się pożywić. Na 
drugim miejsca stała w iawentarzy łąka grądowa: chlap poszedł 
kosić i utonął... Qtóż i pocałem gospodarstwie) "Fo jega wi- 
na, Źle zospodarował, nie pilnował roli, włóczył się po zarob- 
kach i pił po karczmach (jeżeli miał za co?). Pozostała wdos 
wa sama i drobne <cierofy, nie ma koma dalćj utrzymać gospo. 
darstwa; komornik sądów y hołotę wyrzuca, alba też bez niego 
saw wój! to zrobi, niech na jrożno nie zawalają granta, uie 
mnożą ciężaru niepotrzebnego dla gmiuv., Czasem też. ouło- 
dzony kolonista nie czekające exmissji rad z dusząi sam ucieka! 

Obraz ten, jakkolwiek wzięty z natury, nie ma wazakZÓWA 
celu przedstawiać szczególoe wypadki, lecztylka zasadę oczy n= 
szowania jakićj się u nas pospolicie trzymają. Prawda, że tira- 
bieszowska ziemia inną wcale ma glebę; roŹniea ta jednak co 
da rzeczy mało stłagowi, pojęcie oczynszowania wszędzie jest 
jednakie i dla tego stosunki £ czynszownikami nie wielkiej a- 
Iegają odmianie. Któżby tą chciał wystawić się na pośmiewi- 
shbo sąsiadów a najwięcćj ua koszta urządzenia, naśladując 
wzorową osadę Kafita pod. Paryżem lab kolonie augielskie w 
lasach Mmeryki? Na gorzelnię wyłożyć sto tysięcy zł., auste- 
rję dla ozdoby trakta, czasem owczarnię dla baranow wymauro- 
wać fo co 'nvego, ale budynki dla lmdzi, dla chłopów stawiać, osa- 
dę urządzać na cóż sięto zdało, jaki ztego pożytek? (W systemie 
pobyżczyzułany m, spekalanci nasi rolnicy, widzą jeszcze dla siebie 
rachuwek; w ezynszowoictwie daleko ważniejszem dostrzedz go 
nie mogy, nie umieją lab nie chcą, Udzielanie zapomog chło- 
pm pańszczyznianym przedstawia bezpieczeństwo; budują im 
ehałapy i stodoły, dają sprzę”aj, sprzęty wospodarskie i rolę u 
prawioną z zasiewemz osadnikom nie z (ego wszystkiego padług 
mniemania powszechnego powierzyć nie można. Pytanie dla 
czego? OQdpowiadują na to: czynszownik bez rękojmi wszystko 
może zmunować, opuścić graut i gdzie go potem znaleść, ua 
czew poszukiwać? A pańszczyzniany nie zrobi tak sama, nie 
potrafi zniszczyć wszystkiego i wynieść się da obećj wsi jaka 
jest cza ola porekął Czyliź nad jednym i drugim, pan wsi, 
majycy w ręką podwójną władzę dziedzica i wójta sminy, nie 
może zarowno rozciągnąć tyle skutecznego miejscowego dozo- 
ru i kontrolli, przy pomocy w razie potrzeby współdziałania 
wyższych władz krajowych? Na kimże to ciążą obowiązki oj- 
cowskićj opieki | pierwszego ózniwa policji miejscowćj mają. 
cćj czuwać nid porządkiem wewnętrznym, moralnością, trzeź- 
wością, karnością domowa i bezpieczeństwem publiczuem? ilo 
kozgoż to należy bezpośrednia powianość wglądania w prowa- 
dzęuie wiejskiego gospodawstwa, przemysła I kaudlo, niemoićj 
przestrzegania rzątuości aż do ochędóstwa i najdrobniejszych 
*zezezółów domowego pożycia mieszkańców gminy? Czyliź 
rzą scieśnia tę piękną, pelna wzniosłych celów i dobra ludz 
kości poświęconą ustawę? Czyliż wciąż vie ponawia swych w 
tćj mierze odezw, wie przypomiua i coraz użytecznićj nie roz- 
wija wydanych ucządzeń? Jakież. jest tego wszystkiego wyko- 
muie, jakie przejęcie się dachem wielkich zamisrów prawoda- 
wcy, jakie ztąd wyniknyły skutki i spłynęły na kraj korzyści ?.. 


„ Tu znowu potrzebahy wołowej skóry i to jeszcze nie je- 
dnój, do opisania wszystkiego co się wgminach dzieje, da wy» 
tłoczenia dzieła większego niż »TPajemnice Paryżać, niż pas 
miętniki Szatanale Q gdyby ścisłe wypełnienie pomienionych 
przepisów nastąpiło, nasz lad wiejski byłby szczęśliwszy, pa. 
nowie bogatsi, a kraj przy brałby Wcale inuą postać, inny sto» 
pień kałtary niż tę w jakićj się dziś znajduje, Jakie kto za- 
sieje ziarno takie też zbiera owace, Wrzawa, hałas na żydów 
i propinatorów że nam lut rozpoili, zdemoralizowalię a zkąd 
oni dostali wódki, kto ich na karczmach osadzał.kto zniżaniem 
ceny (runku aż do bezcenpości ze Zzrozą pijaństwo ałatwiał ? 
Pijaństwo poprowadziło niższe klassy ludu do opuszczenia się 
w pracy, do zaniedbania najświętszych obowiązków, do rąz* 
pusty, do występków a nawet i zbrodni; wszyscy więc fgraz 
oczy zwracają na księdza z ambony, ażeby ten jako ojciee du* 
chowny. potęzą swego powołania złe poskramiał ; karcił. Jeste 
Że tu zdolną co zdziałać wyższa moralna siła, kiedy w słuchae 
czach spirytasem zajanych umysł tak stępiony. ciało zzangrę> 
nowane a dusza w letargu? Słowo relizji, słowo prawdy od; 
wiecznej pada tu na grant skalisty, ua niepłodną opokę. Każde 
ząromadzenie luda otoczone jest handlującemi trającym napos 
jem, i potrzebaby sampgo Zbawiciela, żeby fry marczących bi- 
czem z tych miejsc, jak ich niegdyś z'kościoła Jerozolimskiego 
w;pędzał. Gorzelnie i karczmy ta skarb nieprzebrany, to zba- 
wienie kraju, to najwyższy szczyt mądrości przewysłowćj zie* 
miaństwa! 

Na to powstaną głosy: a wolność przemyslu rolniczego 
w cóż się to obróci, gorzelnie są jedzną podporą gospodar- 
„Ta z panem Ą. powtórzę i z głębi duszy glosem 
wołającego na puszczy wzywającym grzeszników do pokuty 
zawołam: a biadaż ludziom postępu raka, biada samolubom! 
Uderzmy się tylko w piersi i bez uprzedzenia obliczmy ściśle 
te fałszywe korzyści, te mniemane poźytki a przekonamy si 
dostatecznie, Że cośmy w szerz zyskali fośmy wzdłuż nieró- 
wnie więcćj utracili, nadmiar ząś tćj straty o bardzo wiele tg 
uędzne zyski przewyższa. Nigdzie w gospodarstwach nie nuje 
rzysz własnego rachąnką, wszędzie tylko ślepe naśladownietwo 
cudzych i to jeszcze z użycia wychodzących pomysłów, duch 
wyaalazczy i samodzielność jest rzadkiem zjawiskiem, na ta 
kiego przemysłowca pafrzą jakby na raroga! 

(fo są sytknięte straty powiększćj części moralne, leczto 
wszystko jest niczem w porównaniu większych strat waterjal- 
nych. , 

'Fa przeciwnicy Żywo dotknięci ebarzą się, gotowi za ta- 
ką perorę rzacić klątwę na aufora ozłaszającego się nowym 
trybaunem lada, obrońcą aciśvionych chłopów choć go ci o to 
wcale nie prosili —Panowie chwilę cierpliwości, pozn ólcie mi 
skończyć a potem mnie sądźcie! 

Obywatel Hrubieszowski ażala się przedewszystkiem na 
brak handla u nas, na trudność spieniężenia produktu. Skarga 
jego w obecnym xtanie rzeczy jest niezaprzeczoną, ale ze jest 
wzzlędną, nie ze wszystkiem przeto jest słuszuą. Jak tonie 
slaszną odeprą mnie Znowu rolnicy? Zaraz się wytłumaczę, 
oto an sposobem, Zacznijmy nasawprzód od gospodarskie- 
30 katechizmu. j 

A Pytanie rolnika z ziemią, Na zboże nie ma odbyta gdzię 
je podziejemy? 

Odpowiedź rolnika bez ziemi. 
cóż je wiać na próżno? Ke; | 

P.—Juk to? nasz kraj rolniczy, cóż innego będziemy ro- 
bic? może sadzić baraki, worwy i hodować jedwabniki, albo 
też zostawić pola odłogiem i na Jas zapuścić a wsie OCZyn- 
szować ? z 

Q.—To źle że nasz kraj jest tylko rolniczy anie przemy. 


stwa, 


Jeżeli nie ma odbyta na 
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słowy razem, jęk cię to dzieje n innych. w miarę potrzeb |ne 
dności powinien iść podział pracy narodowćj: Brak tej równo- 
wazi W gospodarstwie krajowem jest naszą zguba, Z tą niea- 
ględnością zaszlówy za nadto daleko, teraz cofanie się jest 
ciężkie, jednak trzeba zgryść ten (wardy orzech, trzeba coś 
przedsięwziąśc. Dobye są baraki, morwy i jedwabudki, doświad- 
czenie okazało wielkie z lego korzyści, ale kiedy Mo się boi 
tych nowości ma jeszcze co innego przed sobą: może zacząć 
przemysł bliżej znany i nie ryzzkowny, jak no. płóciennietwo, 
chów bydła i tczódy chlewncj, robienie masła i serów (tylko 
nie chłopskim leb żydowskim sposobem), gdzie nie ma zapro 
wadzać łąki i lasy w peście gospodarstwo pszu zelne rybne 4 
tyle inuych poźylkow, o ezem będzie niżej, a przedewszy stkiem 
óczyuszewać grunta, nadać wojnosć pracy przez wyzwolenie 
włościan od pańszczyzny i rozwinąć handel wewnętrzny któe 
ry jest największem bogactwem kraju, 

W ychodząe z t6j zasady, musiemy poruszyć wiele inasch 
starych systemów i fdszywych wyobrażeń u unas panujących o 
tworzeniu bogactwa krajowego- Wszystko tu posuwa SIę HA 
znanój tylko abitćj drodze, uże pó ZA temi barrykadami nie Qt 
kazuje dążności nowym torem Z ułębszezo badacia wewnętrze 
nych potrzeb narodu i jego  stosnuków ekonomicznych wyni. 
kłym. Płodozmian, owce, i gorzelnie, to są (rzy główne Mila. 
ry ziemiańsfwa zdaniem zawolanych jak mówią gospodarzy nar 
szych. Pczemysł, ta awrofnikow 4 roślina, która na zbożodaj* 
nój ziemi nizdy z pomysłnym skutkiem nie da się zaszczepić. 

Dobre to gą widoki palrząć ua nie z daleka, ale da inne 
go się święci przępatrzyw szy się im uważniej z bliska. W yplód 
zboża jest u nas wielki a zużycie male, przeciw nie zużycie 
wyrobów przemy słowych i to jeszcze cudzych jest wielkie a ich 
wypłód własay tak mały Veraz przy ta ich warankach wyplodu 
zobaczmy zamienną wartość, jaką za zbywające od potrzeb wer 
waętrznych płody rolnicze i nawzajem otrzymujemy z zatraaicy. 
Porównania statystyczne w przybliżenia okazają wypadki nae 
stępujące: za zboże syławiane za zranicę otrzymujemy corocz- 
nie mniej więcćj okolo 3 miljouy rs. (20 mil. zł), za wyroby zaś 
przemysłowe obcego pochodzenia wydajemy przeszło 30 milj. 
a (200) mik. zł) mianowicie za płótna, materje jedwabne, cene 
kier, wina, wyroby stalowe it p. którą rożuicę osobnym arty- 
kałem, 0 równowadze w gospodarstwie krajow em, bliższemi 
szczegółami wykażę. Pytam się więc owych zawołanych zo* 
spodarzy, jak sam plodozmian chociażby 1 najwyżćj posunięty, 
pajbardzićj wydoskonałany, najtańszewi kosztami nakbadow emi 
osiaznięty, chociaż tak w gruncie sw óim dobry i pożyteczny, 
zrów noważy ten ogrowny wychód kapitałów za granicę i czem 
ten ubytek w dochodach krajowych zapełni ? 


(Dalszy ciąg nastąpi. ) 


SPOSÓR WYKORZENIENIA OSPY POMIĘDZY OWCA- 
MI, PRZEZ IG. LIPSKIEGO DO PRZEWODYIKA ROLNI- 
CZę:PRZENYSŁOWEGO PODANY. 


Nie polładajcie, Szanowni! żadaćj wątpliwości w recepcie 


"TL APE sz! ż - 
zm jedenastu szczegółów. jnż tylekrotnie przezemnie wam oglo: 


*zugój. Wszakże każdy właściciel owiec adziela swoim owie- 
czkom do pożywania soli, nie każdy jednak posiada owsczarzy 
dkg "£ Blą ofiarą nie podaielą. Tem maićj wam się ten 
wydatek na lekarstwo tak mało kosztowne uciążliwym wydawać 
powinien. Chciejcie mgie w tóm naśladować i okiarujcie be- 
czkę soli, a wyłożywzzy sół na podłogę, trzymajcie się ścisłe 
meza pop 5 1 — 

PprYeP dzjegcin, WYS sitko się na pros „ck miabki potlucze 


i przesieje, z beczką soli pomięsza, sól wysypana dziegciem 

pokropi. dobrze przerobi i napowrót w beczkę ułożoną zostanie. 
Bierze się do beczki soli: funty: to kosztuje: 

: Antimonji cradi 2 10) 


1 srer.; 

2 R. Geniianae 2 tama 

3. R. Azgelicae 2 TYT 

4. Kwiatu siarczanego 2 39 8 

5. Ąssa foctidae 1;2 12 —! Beto; 

6. fśonopnego siemienia I12 kwart. 

7. Popiołu leśnego 4 funty. 

6. ŻBizli świecących z kominów, bardzo miałko utłuczo= 
nych 3 funty. 

9. Jałowca kwart 16. 

10. MDziegcia kwart 8. 


Il. Beczkę soli za 12 tal. lub teź sól dla bydła przezna 
czoną za 5 tal. 

Skoro posiedziciele owczarni i w calój okolicy tak zimie» 
szaną sól owcom przzeajwaiej ca miesiącdawać będą, unikną 
zarazy ospy natoralućj, unikuą mozołu i straty, z szczepienią 
dorosłych owiec lub jagniąt wynikającej. 

Gdy ospa jaż jest w okolicy, powinny Lyć ciągle pieńki 
wydrążone tą solą napełnione, licząc na sto owiec jeden pie< 
niek; te pieńki sporządzają się z drzewa łokieć długiego, 
przecięcia IQ cali obejsiującego: z jeducgo końca dają się te 
pieńki w kształcie głębokiego talerza wydrążone, zakopią si 
poł lokcia w ziemię lub mierzwę iw ten otwór sól mocno się 
ubija. Gdy w owczarui juz się kilka owiec z ospą pokaże 
wszystkie owce powinay być codziennie rewidowane, „ialuiej 
podejrzkiwe do odlezlćj stajni wyprowadzone, a wszystkie po* 
zostałe unmaczanym palcem w dziegciu pod szczęzą i ba iosie 
dziegciem w kilnu miejscach dobrze natarte, i wteu czas, sdy 
Jaż to niebezpieczeństwo zrozi, dodaje się do zmieszanćj ja 
soli na 24 kwart, funt świecących żŻazli utlarzanych i kwartę 
dziezciu, dwa łaty kamfóry w dwoch dyzkach spirytusu roz* 
wolnieńe, Wszakże udowodnię mojemi księgami, Że w przes 
ciągu sześć tygodoi, od 5 Łuleza 1539, co tydzień się jedna 
znalazła s otją W niewierskiej owczarni ówcaż wszystkie te o- 
wce z jagwiętami na ospę wspadły, a jednak drauie owce osjry 
niedostały, a chociaż już w mojej okolicy na około moich zka 
nie dotykające sie bDBominia natural ą ospą trzy razy b ję"AR. 
wiedzone, wszystkie. pod moim dozorem pozostające SórożeŃ 
łęcząc wto i zaradową owczarnię orzeszków ską, od 1525 kokk 
i tego roku w Łukowie ospą dotknięte nie zostały: i teowczare 
nie, które tćj prezerwatywy użąły, równego doznały skutku, 
Pomyślcie w tej chwili Szanowni Czytelnicy, że to Anglik 
Francaz, lub Fhaer do Was przemawia, i zapomnijcie a tem, 
że to jest doświadczenie waszego rodaka, który wam od serca 
wszelkich pomyślności, dobrego bytu i swobody Życzy, a zape* 
wne niezaniedbacie tak ważnego wyvalazku, który się ua naszćj 
urodził zlemi. , 

Ludomy, w Stycznia 1514 r. 


In :cy Lipski, 
LU 


PEWNY i NIEZYWODNY £POSÓR LECZENIA i WYKO- 
RZENIENKA TAK NAZWANEJ EPIDEMICZNEJ w WIELU 


GWCZARNIACH ZAKORZENIONEJ KUŁAWIZNY (UIN- 
KI), PRZEZ IG. LIPSKIEGO WYNAŁEZIONY. 


Ouczarnie które tą zarazą są dotkaięte, nie tylko że ma- 
lo wzdda ją AAC: , wazy Sg żemuiejsze w ydają Jegnięta, są 
wszakże ciągle owce cierpiącej a Ltore owczarnie po ogłosze: 
niu następającezo przepisu w sześciu tygodniach jeszcze chus 


— 4 


robę tę cierpieć Lędą, tych dozorcy są niewarci aby na darmo 
chleb zjadali, Właściciel owczarni, który datąd tćj choroby 
wytępić nie mógł, niech raczy kazać następujący poprzednio 
wypełnić porządek: © 

I Owce, które dotąd do wody pędzano, nie mogą tą dro- 
gą, skora ziemia mobra, być wiecćj pędzone: jak ziemia rozpu- 
ści, powinno się z tego wyguanowiska z ziemi na sześć cali 
zebrać, tę ziemię na role pobliższe wy wieść, a jeżeli to jest 
nizkie miejsce, powinno na nowo być ziemią wy »iezione. lab 
inne wyznanowisko przeznaczone; i na to się Uważać powinno 
aby około kopytek stara ziemia, jadem kalawizny przejęta, nie 
usadzała się pomiędzy (ychże sparami. 

HM. Tam, gdzie ta zaraza exystuje, lab niedawno miała 
miejsce, wszystkie owce powinny się rewidować codziennie, 
każda ich noga przy pętlinie być uchwyconą, a skoro są wszy- 
Sstkie jawnie ciepłe; te, co mają wszystkie nogi ciepłe, osobno; 
te co jeduę ciepłą nogę mają, także; a zimne nogi mające, ja- 
ko zdrowe, osobno Lyć odłączone, i także codziennie rewido 
wane, ponieważ ta zaraza i późnićj się wykształcić może. 


II. Każde się czysto oskrobie kopytko, igdy w htórem 
miejscu pali, chociaż jeszcze rany niewidać, to się do krwi o 
derżnie, a często jaż w utajonćm miejscu ropa znajdować wię 
będzie. 

Do smarowania tych miejsc, przez nóż skaleczonych lub 
przez zgniliznę jnż rychlćj exystojących, potrzeba cztery szczo 
teczki wązkie, jakich żołnierz do chędożenia lederwerków po 
trzebaje; dwie się będą ażywały do owiec które dawniej, dra 
gie dwie do tych, co nożem były przy rewizji ranione, 

AV. Więcćj ranione owce muszą być dziennie dwa razy 
mnićj ranione raz na dzień następującą mixturą w szparwch i 
kopytkach smarowane: z pkn 

Mixtara dla owiec więcćj ranionych: | 

1) Funt klorka 6 srgrz 2) 4 łuty tłuczonego najmiel.j 
niebieskiego twardego witryolo; 3) 2 łuty alavu; 4) 2 kwar 
ty wody; ta mixtura zkłóci się w flaszce i wylewa się na talerz, 
na którym się szczotki maczają. 

Mixtora dla owiec mnićj ranionych: 

1) Fant klorkau; 2) 2 łaty niebieskiego witryolu; 3) Ł 
łat ałunu; 4) 5 kwarty wody. 

'Fo nadmienić muszę, że owce chore, jak i zdrowe, mokro 
w owczarniach stać nie mogą, i tych owiechtórych kopytka Jaz 
bardzo zzailizną pomiędzy szparami są ujęte, muszą <ciąznąć 
większą ku sobie uwagę; anwałkują się szuurki z pakał grubo- 
ści gęsiego piśmiennego pióra, umaczają się w mixfurze, ed- 
łączy się kopytko w szparze (ym szuurem, aby przy chodzenca 
rana o ranę się nie farła, i codziennie się iuny sznurek od: 
mienić masi. : 

Mnićj ranne osre w trzy dni, więcćj ranne w fygodniu, a 
zzniliznie nadto uległe, które jaż prawie kopytek mie mają, 
w cztery tygodnie zapełoie i niezawodnie wyleczone będą: a 
skóro owczarze na owce baczność dawać zechcą. już bulawizna 
niepowróci. Późnićj gdyby się miała owca rażona jeszcze oka- 
zać, powinni ją zaraz odsadzić i tćj mixtury nżyć. 


als" | 
SE 1. 


Dla wszelkićj ostrożności, winien jest właściciel owczar: 
ni w jesiennych lub mokrych porach roku, co cztery tygodnie 
rewizją wszystkich owiec około ich nóg kazać rozporządzić i 
uskutecznić, a zajaśnieje porządek i zniknie fa obrzydliwa cho. 
"roba; a klóry obywatel tę zarazę, po ogłoszeniu (ego sposobu 
leczenia i zapobieżenia, w „swych owczarniać cierpieć bydzie, 

« niech nie ma nadziej, abym go nawet za ucznia do mego przy- 


jął echa. 


4 * 4 


"0: masł. font k 


WIADOMOŚCI (HANDLOWE. 
ZBOŻE 


Szczecin 25 Marca — przydw czoraj mróz 
ta do ośmiu stopni potem Zuowy złągodniał, i dotąd pogoda 
panuje. |Dowozy pszenicy ze Szląską coraz przybywają, a z 
drugićj strony odbyt bardzo jest powolny, to w połączeniu % 
dawniejszemi niepomyślnemi daniesieniami z Anulji przyczy: 
niło się do szkodliwego widywu ną przedaże, lak że dzić.zwy» 
czajna szląska pszenica H4—125 fantowa zaledwie 43 talarów | 
taka sama biała 50 tal. otrzymać może, Tyne gatunki kadsnicy 
po niższych jeszcze cenach zaledwie kupców znajdują, a tym 
czasem stary towar nie sprzedaje się niżćj i utrzywuje się w 
dawnićj płaconych cenach. 


doszedł 


SREDNIA CENA ZYWNOSCI 


Na ostatnich targach Warszawskich t Pragskich płacono za ko. 
rzec Żyta rubli sce. t kop. 52 (atp. 10 gr. 4); pszenicy r. sr. 8 k. 
51 (złp. 23 gro. 12); grocha polaego r. sr. | kop. 33 (ało. 8 uro. 26: 
cukrowego 1%. k. 65 (zł. LI gr. —); fasolirs, 38 k. Z0d(zł. 21 gr. 0 
gryki rs. | 56 (ztp. 9 zr. :4; jęczmienia r. sr. | kop. 39 (zło. 9 gro. 
Sjowsa r. sr. — kop. 95 (złp. 6 gra. 10); mąki pszenaćj przedniej 
r. si. 5. kop. 13(złp. 34 gro, 19); ordynarnćj 6 ćwierci rs. 5 ko, 28 
zło. 35 gro. 6, Żylnićj pytlowćj rs. 2 kop. 34 (złp. 15 gro. 18), gry. 


'czanćj r..sr. Ż ko. 10 (zło, 14 gro. =); kaszy g! yczacćj! awyczajnćj ra. 
3 kop. 6 (zł. 20 gr. 12) drobnój ra. I 


k. 8 (elo. M) gr. IS; jęczmien= 
nój perłowej r. sr. 5 kop Ż (zło 33 gr. 14) jęczu. erdycaryjnćj r. 
lkop. 8! (złp. 12 gr. 2) Sianacentnni 10% fon!. kop. 6! (stp.4 gr. z 
— słomy cevt, 108 fuat kop. 23 (złp. I gro. IŻ); sąłeń drew sosna. 
wych e. sr. 7k. 44 (złp. 49 gr. 18; wół dobry od rs 36d0o 52; Średni 
-AACUCK 2 LB” zi ra 18 lo 26; ciele rs, - k. —; baran rss 
"bry od va. a 13; : lai rx. JQdo P2; tichy od r<. 8 
NOE TONE 02) 00 0 aaa 7 
rzec ko. 49 (zł. 3 gr. 6), Okawity garniec ŁO próby k. 62 (at. 4 4 
4); Szumówki 6 próby kop. 37 (et. 2 gr. 14). 2 —, 


. PORTOW SD EOWLZA TZW OKO ZOZ GINA ODW NL BEENUEPNO ZNA, ZMYWARCE 
KURS GIEKDY WAESZAWSKIEJ. 
Doia 2 Kwietnia 1844. R s]*. Wa.ik. 
lą WEEK XLLLE. k 
Berlin 170 taliarów . . - j2 M.. 4 91 SCE 01 50 
Gdańsk 000 talarów . . Ć 2 Wie 9: 35 91:20 
,Hmburg 300 m. k. . i . 2 M... |137 7137 40 
Londyn fun. sterlin, . a , 6Wr. | 6.304 _11. 
Lipsk 10 talarów  . 7 : |2 M.. |--A |— 
Meskwa-100 rub sreb. Ć k ik M.. 99. —„B=ałlże 
Petersburg dilto. Ć Ę 15M. 99 ABE]. 
Paryż 300 franków . : : |» M. . 14 25 A | 2] 
Wiedeń 150 zł. reńskich . ' p M.. | 96 75] —|— 
W rocław 100 talarów. 3 ć 2 M. 91 50Ę gr 20 
2. MONETY. | 
Rossyjskie lmperjały. Ę - Ż . AR > ak 
flolerd dvkaty nowe .. . ź : . — --€ |= 
ditlto stare ważne Ź Ę k p —-— -_„ŚB 
Frydrychsdory Pruskie ć , cj o ESSE 
Rossyjskie assygnaty . OE 42. - . "R — |— 
Ausjryjackie bilety bankowe za 150 złr. + —|-- jaz 
3.: BOA PŁIERTANEE | | 
Listy zastawae białe, daw. bcz kap. (*) . HĄ y. 343 +3, 2 
tla ditto nowe . » . ? g 463 1 
Obliyi skarbowe na zł. 1000 i R ż A: = 
Oblrgacje udzinłowe oa zl 30 | 12 At 


Wartość kupenu kop 16 2,3. 


